
ROK I! Nr. 274 (400)

PREN! :MERATA mieSigćsiia z dostar­
czaniem do iłon?u orai e przesyłki; 
loeztowĘ mk. ^00000. Konto czekowe 
w Pocztowej Kaue Oszczędnościowej 

'  Nr. 80.259.
Cena pojedynczego N-ru o0000 mr.

Wilno, Piątek 7-go grudnia 1923 r.
Reifókeja i ariminietracja Ad. Mickiewicza 4 . Tel. 228  otwarta cd 9  ae a. T&l- drukarni 2 6 2 .

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz wilinetrc 
vy ictinoszjMdtowy na ŝ j* 2-ej i 3-ej 
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Zadanie chwili
Pomiędzy zarzutami, które skierować 

można pod adresem obecnego rządu., saaj- 
dują się oczywiście mniej i więcej istot" 
ne. Do zarzutów drugorzędnej natury 
zaliczyć musimy twierdzenie, iż gabinet 
p. W itosa ujnwnln daieko idący eksklu- 
zywizm partyjny, że fest bardziej 
partyjno stronny niż poprzednie pol- 

- skie rządy. Z ową stronniczością par­
tyjną spotykamy eSę bezpcóreunlo, gdyż 
n ig u j komunikaty urzędowych agenoyj 
prasowych nie były tak tendencyjnie i 
partyjnie redagowane, nigdy nie służyły 
tak oczywiście ceiom partyjnym, jak 
obecnie. Pendant do informacji publicznej 
Etanowi wpływ rsąda na sądownictwo, 
np. jak z przebiegu procesu Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza wynika, proces ten 
był niedojrzały, obydwaj przestępcy, 
jakkolwiek niewątpliwie godni kary, któ­
ra  im zoate ła przeczytana, przedstawiają 
r<ńuvn*myuntiur,% weród komunistycznych 
zastępów, starających się obalić Polskę. 
Przedwczesno wywołanie tego procesu 
przed kratki sądowe ocaliło być może 
wiele figur komunistycznych bardziej 
niebezpiecznych.

Tego rodzaju drugorzędnyc h zarzu­
tów mcżnaby wiele wymienić, omińmy 
je i przejdźmy do zarzutów istotnych, 
których także niemało można wyliczyć. 
Dia cas uajwiększem niebezpieczeństwem 
płynącem z trwania rząau p. tfitosa, 
jest miaoiiieowants przez ten rząd konsty­
tucji 12 Marca. Koła, k tóre w pierw­
szym rzędzie powinny u nas aążyć do 
rewizji tej konstytucji, to koła nastro­
jone prawicowe. Dzisiaj tym kołom się 
mówi: „macie przecież rząd prawicowy". 
Oczywistość niemożliwości. utrzymania 
państwa przy ordynacji wyborczej, gor­
szej niżli bolszewicka, pęzy oddaniu ca­
łej władzy izbie poselskiej, przy rozbiciu 
równowagi władz przez nadmierne po­
mniejszenie roli Senatu, naczelnika 
Władzy wykonawczej i samego gabi­
netu, to je st przy ty  oh wszystkich skład­
nikach konstytucji 17 Marca,—oozywis* 
tość tego fatalnego stanu rzeczy zaciera 
się i maleje, gdy koła prawicowe, które 
z natury rzeczy po winne dążyć dc mo­
dyfikacji naszej ust-iwy konstytucyjnej, 
znajdują się w rządzie, a wiec są zainte- 
sow&ne w obronie staim $uo.

Rzecz lana, će zrozumieć nie modemy 
dlaczego rząd nie występuje z projekta­
mi zmiany ordynacji wyborczej. Przed 
dwotae. miesiącami nieoficjalnie obiecy­
wano nam tu  w Wilnie, ż t zmiana or­
dynacji wyborczej stanie na porządku 
dziennym. Jak zawsze, tak i tu obietni­
ca miała tylko charakter nieodpowie­
dzialnej reklamy, w której tak dużą 
wprawę posiadają członkowie iwiągkn 
ludowo-narodowego i z którą oswoić 
stę musieli wszyscy zwolennicy tego 
stronnictwa. Ale członkowie gabinetu, 
przedstawiciele związku i Piasta musieli 
się chyba przekonać jak  trudno jest 
akkomodować rozumniejszą politykę rzą­
du do demagogicznych żądań, głoszo­
nych przez agitatorów, na szerokiej prze­
strzeni zakreślonej przez oi*dynację p. 
Diibanowioza. Pozatem niestety musimy 
przyznać, że wpływy związku ludowo- 
narodowego i Piasta maleją wśród wy­
borców. Opowiadano nat;. że w su mych 
Wierzch osławionoh, tern przyrodzonej 
dziedzictwie p. Wincentego Witosa, od­
będzie się wiec Wyzwolenia. Pan Szebe­
ko na ajeżdzie ziemian w Wilnie wypo­
wiedzią! aforyzm; gowerner ■ *’cst me-

eontenłer Aforyzm ten słuszny wogóle, 
staje się najsłiiśzniejssym pod słońcem, 
z chwilą gdy się go etosnje do stosun­
ków wyborczych w Polsce. W Interesie 
więc stronnico w rządzących leży ułoże­
nie pewnej taimy agitacji nieodpowie­
dzialnej, przez ograniczenie dostępu do 
urn wyborczyoh żywiołom aualfabetycz- 
nym, ciemnym i ł&twozapalaym.

Zarzutem bardzo istotnym, głoszonym 
wszędzie, jest zwrócenie uwagi, iż ga­
binet obecny nie przyczynia się do na­
prawy naszego, skarbu. Drożyzna w Pol­
sce rosła za wszystkich rządów, marka 
spadał?, od chwili powstania Polski nie­
podległej, ale wzrost tej drożyzny i spa­
dek marki ma obecnie tempo szybsze, 
niż za rządów poprzednich, ‘a zwłaszcza 
wtedy gdy ministrem skarbu był p. Mi­
chalski. Dla kurateli nad p. Kucharskim 
utworzono radę impasową, tymczasem 
wybita! finansiści, członkowie stronnictw 
rządzących, występują a tej rudy, uwa­
żając swą współpracę zs bezcelową. 
Uczynili to już pp. Mienalski i Łyrka. 
Pan Kucharski prawie co tydzień ma 
jakiś nowy projekt i kiżdy nowy ty 
dzioń rozpoczynamy wiadomością, że się 
ostatni projekt p. Kucharskiego jemu 
n!e [udJ. Qto ostatnio mówiono 0 wy­
dzierżawieniu państwowego monopolu 
tytoniowego konsorcjum żydów frauou- 
skioh, do których miał pizystąpić tak&s 

nasz p. SzereszewskŁ Kursowały po­
głoski. że przedsiębiorcy ci nie fcOO mi- 
ljonów mieli rządowi ofiarować, ale tylko 
40, czy 50, prócz tego mieli stawiać wa­
runki niemożliwie ciężkie. Umowa miała 
być zawarta ca lat czterdzieści. Pogic- 
ski te musiały być prawdziwe, skoro 
wydzierżawienie monopolu nie doszło do 
skutku.

Jesteśm y głęboko przekonani, że tego 
rodzaju spekulacjami skarbu się nie 
uzdrowi. Uzdrowić go może tylko grun­
towna zmiana systemu. Zmiany .takiej 
niema, choćby dlatego, że minister re ­
form rolnych p. Osiecki odwołuje się 
do stronnictwa P. S. L., którego jest 
członkiem, prosząc o wywarcie nacieku ca 
rząd, aby reforma rolna prędzej była 
realizowana. W artykule wczorajszym 
zwracaliśmy uwagę jak  dalcoo rząd an­
gielski jest instancją kierowniczą w sto­
sunku dc stronnictwa, na którem się 
opiera. Taka apelacja ministra do stron­
nictwa o wywarcie presji na .gabinet, 
ktćrogro ton m lnkter jest członkiem, 
jakie smutne wystawia świadectwo 
energji tego rządu. Oczywiście nie moż­
na tych dwuch rzeczy czynić naraz: 
uzdrawiać skarbu i przeprowadzać re­
formy rolnej, trzeba się wyrzec albo 
jednego, albo drugiego.

Na całym świecie rządy prawicy1 
działają korzystnie na stan skarbu. U 
nas jest odwrotnie. Przyczyna ta  tkwi 
w tym, że nazwa prawicy, htórą przy­
kleja prasa opozycyjna do rządu obecne­
go, jest raczej złośliwą ironją. W Sejmie 
naszym jest jedna tylko grupa prawico­
we, jest nią zespół rolników poznańskich 
i małopolskich, zasiadających we frak-
cji narodowe chrzaścjańskiaj, i właśnie
U  g ru p a  stanowi dsiś czoło opozycji 
przeciw nieobliczalnym planom i .-o.spbie 
p. Kucharskiego. Grupa ta posiadu iziS 
małe wpływy, działa raczej hamująco 
na gabinety aby Bię zoyt aie zaawansował 
w wykonywaniu planów niedostatecznie 
przemyślanych, niż służy państwu swą 
inicjatywą i radą. Ale dlatego właśnie,
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żc to jest jedyna grupa naprawdę pra­
wicowi, sądzimy, że wypadnie jej kie­
dyś odegrać lolę wybitniejszą. Dlatego 
też zbudowanie dla małej Krupy pt Chła­
powskiego nał6żyT.ego oparcia w społe­
czeństwie uważamy za najważniejsze, a 
może i jedyne zadanie, które nam stawia 
chwila bieżąca.

Cśt,

SEJM i RZĄD.
h- Katytikacja traktatu z Turcją.

WARSZAWA. 6, XII. (A. W.j Senat 
ratyfikował w środę trak ta t i umowy 
polsko-tureckie. Po omówieniu umów 
referent w*. Urabski z Gniezna apelo­
wał do społeczeństwa w*yws\l«tc świat 
naukowy polski do nawiązania stosun­
ków ze światem naukowym Łireosim, 
Dniej przyjęto ustawę o zniesieniu Min. 
Poczt) o podniesieniu podatku giełdowego 
cd akcji z 3 do 8 proc. mil.

Uchwala lewicy zaostrzenia walki 
z rządem.

Centralny Komitet Wykonawczy 
PPS. i Związen posJów socjalistycz­
nych na wapólnem posiedzeniu l  i 5 
b. hi; uchwaliły zaostrzenie walki z 
obecnym rządem zarćwne w Sejmie
jak w  kraju.

W bjodę w godzinach popołudnia- 
wych odbyła się possedzsnie Kcmitotu 
porozumiewawczego lewicy. Postanowio­
no jak  donosi .Rurjer Poranny", przed 
tażffem posiedzeniem Izby odbywać 
krótką konferencję co do taktyki na ple- 
num sejmu.

Zakw estionow anie praw neści nominacji.
N j wtorkowem posiedzeniu Izby po­

selskiej pos. Niedziałkowski uzasadnił 
nagłość wuiosku P. P. S. W spr?\;ie 
sprzecznej z Konstytucją nomlnncji p. 
Korfantego — ministrem. Pos. Nisdział- 
iow ski powiedział: iż Konstytucja nie 
zna stanowiska ministra beia teki. We- 
d łu i art. 44 Konstytucji każdy minister 
ma mieć określony ustawowo zakres 
działania. Art. i>2 mówi: „Prezesa mini­
strów w razie potrzeby zastępuje inny 
minister" to znaczy żadnego zastępcy

btałego Konstytucja nie przewiduje. Kon* 
rftytucja zakazuje ministrom pełnienia 
funkcji nadzorczych 1 kierowniczych w  
instytucjach obliczonych na zysk, a je ­
dnak, jak ogłasza „Monitor Polski* w 
dnia 10 listopada p. Korfanty aostał 
obrnuy do zarządu spółki akcyjnej za­
kładów Hokenlohe, Sejm powinien za- 
wćzWafi Radę /lim strów , aby wyciągnęła 
odpowiedni wniosek ula stwierdzenia 
aktu niezgodnego z Konstytucją zamia­
nowaniu ę, Korfantego — wicepremje*- 
rem.

Pos. Eitnei (Gh. D.) powołuje się na 
dekret i?ady K^gsncyjnej, który mówi 
wyraźnie o wyborze wice-prezydenta 
gabinetu. D tkre ten aie je s t sprzecza: 
z Konstytucją, gdyż nie został odwoła­
ny. Nomlascja p. Kdklańiógo była zu­
pełnie prawną i nastąpiła na tej samej 
zajadzie co i nominacja p. Daszyńskie­
go. Nagłość wniosku odrzucono, wnio­
sek odesłano do komisji konstytucyjnej. 

Kezygnusja p. Kin, Czeskiego.
^ABSZjaWA. 6, XII. (A. \v .j Klub 

PSL. Piast w początkach.listopada uchw.v 
lił domagać się uchwalenia w sejmie 
przed 1 grudnia projektu ustawy o par­
celacji i osadnictwie. Ponieważ termin 
tan minął Min. Osiecki złożył swą tekę- 
do dyspozycji Klubu. Na środowem po­
siedzeniu Klub 26 głosami przeciwko £ 
nie przyjął do wiadomości rezygnacji 
p. Osieckiego.
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Wjfatęjfr K. ADWENTOWICZA 

Dziś o g. 7*/» w.

O T E L L O
W. Szelcspli-a 

j>o pOiUdnto * g. 4 m. aO

2-gl Wmto Poeto Wilańskielt
TEATR WIELKI. WYSTĄP (aa Pohalnacz)

E l n y  G i s t a e d t
=, DSI& po ra* P-gl

Hsląźniezka Ola-la
oporuFka GilbarU.

W robotę o g. 5 ia. 30 po poi;
St. Lozitskią

:



S Ł O W O Kr  274 (40o>

Za granicą.
Słowo sif rzekło...

Oni* a listopada lfiiB-go marszałek 
Hindenburg i zastępca Ludendorfa geno- 
rał GrSiier udali się do kwatery oesar- 
skiaj w Spa, aby wytłomaozyć Wllbsl- 
mówi i i  mu, !s nie pozostaje ma nio 
innego jak abd^kować.

Hladenbarg oświadczył, że nie przej- 
' dą ma przez u s t i  słowa podobnej treści, 
Cesarz... to cesarz! Tedy Gróner m5wlł. 
Powiedział Wilhelmowi il-tnu bez ogró­
dek, że armja nic chce bić się dłużej i 
Se jeżeli wybuchnie na froncie bojowym 
bunt, to żaden regiment n* zbuntowa­
nych nie pójdzie.

Na to 3M*rs.
— Ja za nic w świecie nie chcę wuj- 

ny domowej! Sam odprowadzę arinję we 
wzorowym porządku do ojczyzny... A 
potem zobaczymy.

— Najjaśniejszy Panie,—prawie przer­
wał cesarzowi generał GrCner. Armja 
wróci do Niemiec w zupełnym porządku 
tylko — pod przewodem swoich geno 
rałów i olicarów... nigdy zaś pod wodzą 
Wauzej Cesarskiej Mośoi.

2t oozu Wtlhę .au Ii-go strzeliły bły­
skawice. Zażądał złożenia mu tak ie j 
opinji na piśmie. .Uniósł się.

— Więc już nie mc — zawołał—armja 
niemiecka n iczeln tgo wodza? Czyż ml 
nie składało wojsko przysięgi?

— Przysięgę. —» odpirł spokojnie ge­
nerał GrDner — vi obecnej sytuacji nie ma 
już żadnej mocy.

A Hmdenburg potwierdził, że na vr- 
mję nie możua już liczyć.

Była to ostatnia kropla. W tym aku­
ra t momencie wezwano cesarza do idio­
fonu. Telefonował z Berlina książę Mak 
Badeński, źe yOjsko brata się ze zbun­
towanym ładem. .Tylko i jedynie abdy­
kacja — nalegał książę — może jeszcze 
zażegnać wojnę domową i uratować mo- 
narchję.

Cesarz wezwał do siebie następcę 
tronu. Pokónferował — i oświadczył, i s  
zdecydowany jest abdykować jako ce­
sarz, nie zrzekając się stoli korony pru­
skiej.

Decyzja ta  nie zdążyła1 dotreeć do 
Berlina v/ porę. Wybaohła tam rewolu­
cja republikańska prsed otrzymaniem de« 
peszj ze Spa. Posłów zł,S cesarza, do 
giówpej kwatery wodza armjl francus­
kiej uprzedził telegram wydany t Berlina 
(ditcąa niewiadomo przez kogo) donoszą 
cy na świat cały, że cesarz Wilhelm 
oraz następca tronu ebuykpwali bez 
żadnych ograniczeń.

W pierwszej oh wili chciał Wilhelm II

firotestowr.ć, dezawuować teiogram ber- 
iński, obwieścić światu, że ua i łrron- 

prinz nie zrzekli się bynajmniej korony 
pruskiej. Wytłomaczuno cesarzowi, żj 
protestować i sprostowywać—nie trzeba, 
ho może wojsko zbuntować się i wydać 
cesarza rewolucjonistom.

Wilhelm Il-gi zląkł się, pozostawił 
„samozwańozy" telegram lerliński bez 
protestu — i nazajutrz był już w drodze 
ku granicom Hoiaudji.

Qui iatst sonsenfire mdetur, kto miJozy 
potwierdza. Milczeniem.swojem przypie­
czętował Wilhelm 11-gi swoją pełną 
abdykację.

Tak dokumentuje ją  pułkownik Nle- 
mutin, przyboczny adjatant oeenrza w 
książce swojej „Cesarz 1 rewolucja". 
Fakt ustalony ostatecznie. Wilhelm l i  gi 
n »  ma iadnyth praw ani da cesarskiej ani 
do królewskiej korony. Sam się r/yraekł 
obu.

A jakże stoi sprawa z kronpriacem?
Niemiecki nast^poii tronu podpisał 

dn, i-go grudnia lUtS go w Wiariugen 
akt abdykaoyjny, w k órym zrzeka się 
uajwyraźnie’, ich versishtt tndgiiMg, wszel­
kich praw zarówno do korony cesarskiej 
Jak pruskiej.

Pełny tekst tego krótkiego aktu, w 
orjrglnale niemieckim i w przekładzie 
francuskim przesłał w liście swym do 
t*olncare’go niemiecki chargś d'affaires 
HOsch. List taki, jak wiadomo, jest do­
kumentom oficjalnym. Rząd niemiecki.

ma oczywiście w ręku akt podpisany 
przez kronpiiuo*. Ani przeto Wilhelm 
Il-gi ani jegu najstarszy syn nie są. 
straszni di* obeonego ustroju państwo- 
wegu Niemiec.

Słowo się rzekłoł., jak  powiedział 
nasz król Sobieski, pragnąc być po­
rządkuL nawet wobec najmarniejszego 
szlacbetki z kobyrką u płotu. -

Nie zechcą przecia być mniej w po­
rządku Wilhoim Il-gl i jego syn pierwo­
rodny wobeo — narodu niemieckiego i 
narodów świata? Lektor.

G d a ń s k .

Z Gdańska do Banęhoku.
GDaASK. 6, XII (Awj Konsul tran- 

cueki w Gdańnku p. Gerardin, ustępuje 
s  zajmowanego stacowizka. powołany 
przM rząd franouski do objęcia placów­
ki konsularnej w Bangkoku. w Sjamto, 
Następcą p. Gerardin w Gdańsku będzie 
p. Gueritte.

Gdańszczanie uezs się prosić

GDAŃSK. 8, XII (Aw.l W związku z 
naprowadzeniem opłat celnych, w złocie 
na mocy rozporządzeń ostatnich przed­
stawiciel Izby Handlowej oraz kliku 
reprezentantów świata k up ieck ie j z 
inicjatywy gdańskiej laby Handlowej 
udali się do W arszawy celem przedsta­
wienia w Dpt. Celnym Min. Przemysłu 
i Handlu konieczności ułatwień dla ku- 
p leciwa gdańskiego, które skarży sj<£ 
że nabywanie wclat złotych dla usku­
tecznienia opłat przewidzianych przez 
przepisy napotyka na pewne trudności.

Zatwierdzenie wyników wyborów.
GDAŃSK. 6, XII (Aw.) „Danziger 

Neńste Naohrichten" Jom m ą, iż do­
tychczasowe wyniki wyborów nlegn? 
pownym zmianom, Jrsądow y wynik 
wyborów winien być ogłoszony w dzień.- 
nikn urzędowym, po iotąu jeszcze nie 
nas-.ąplic. Przy obliczaniu głosów wy­
kryto nieścisłości w obliczeniach pier­
wotnych, w wyniku czego 34-ty mandat 
nacjonalistów przyznany będzie jako 
śo-ty mandat socjalistom. Komisja wy­
borcza zbiera się w piątek oclem osta­
tecznego sprawdzenia wyników wybo­
rów,;

Przed assją L.fll Narodów.
GDAŃSK. -J, XII (Aw.) „Baltisebe 

Presse* donosi; Komisja Główna Sejmu 
gdańskiego na osUtalem posiedzeniu 
omawiało sprawy polsko-gdańskie znaj­
dujące eię na porządku dziennym zbli­
żającego b'ię posiedzenia Ligi Narodów 
Prezydent Senatu Sahrn .-formułował 
gdański punki widzenia co do uajwal- 
aiójszyoh kwestji i wyraził nadzieję, że 
odnośnie uprawnień personelu dyploma­
tycznego polskiego w OdtAsiu dojdzie 
do porozumienia w drodze bezpośred­
nich rokowań polsko-gdańskich jeszcze 
przed sesją Ligi Narodów. W sprawie 
składów amunicyjnych i członków fioty 
polskiej Sakm podkreślił różnice zacho­
dzące pomiędzy pankteui widzęni* Pol­
ski a wolnego Miasta. W zakończeniu 
Sahm omawiał sprawę ceł i kwestję 
guldena, co do których wpatrywani* 
obu stron różnią się, wbrew żądania 
zarówno ze strony lewicy, jak i pra­
wicy Komisji głównej, aby Ga t is k  nie 
stosował się do zarządzeń celnych, 
większością głosów uchwalono, że Gdańsk

winien lojalnie dotrzymywać zawartych 
umów.
Rozrost Gdaóaka koszten. zubożenia Szcze 

oliu i Królewca.
GDaNSK. 6, XII. (A. W ) „Baltisohe 

Presse" w artykuie wstępnym analizuje 
obocną sytuację portu gdańskiego w 
porównaniu z okresem przedwojennym. 
Podozas gdy prżed wojna konkureacja 
Królewca i Szczeoina udawała Gdańsk 
w cień, obecuio Gdańsk jako jedyny 
port hinterlandu polskiego stale rozwija 
się, zyskując n a ' znaczeniu gospodar- 
czem. Ruch transportowy Królowe* i 
Szczecina od oz .su wojny stale się 
zmnlej&za, tak iż liczba okrętów, które 
zawinęły i wyjechały z tych portów, w 
T. 1922 była znacznie mniejsza niż w 
r. 1915. Równocześnie w Gdańsku ruch 
okrętów od r. 1918 stale wzrasta.

V r. l3l5 wpłynęło do Gdańska 29!0 
okrętów o pojemności 925 tys. to r. wy­
jechało zaś 2853 o pojemności 9DS iys. 
ton. W r. 1922 przybyło wprawdzie tyl­
ko 2/12 okrętów, ale pojemność ioh była 
znacznie większa I dała w sumie 
1.423.000 tonn. W tym samym roku opu­
ściło port gdański 2597 okrętów o poje­
mności 1.428.500 tono. Zaznaczyć należy, 
iż po wojnie wzrósł ruch emigraoyjny 
przez Gdańsk, podozas guy przed wojną 
Gdańsk był rzadko nawiedzany przez 
emigrantów.

Pomyślny i wyraźny rozwój Gdań­
ska powoduje zawiść i konkurencjo por­
tów sąsiednich, przedewszysthiem Szćae- 
cina. Jedna z konkurencyjnych, firm 
szozeoińskich wystosowała di handlo­
wych firm gdańskich okólnik,! > którego 
zakończenie' brsmj jak następuje: V  
Szczecinie mają Panowie o wiele k o ­
rzystniejsza warunki niż w Gdańsku. 
Pizy tranzycie o rzez Szczecin nr.ładunek 
i wyładunek nie jest narażony na zwło­
kę jak się to czę&to gdarza w Gdań3iru. 
'"en korzystny stac rzsczy dla GdjińsKa 
jest bezpośrednim skutkiem jegc go&po- 
darozego zwląaku s Polską. Nie loży 
przeto w żadnym wyaadku wiutoipsaeh 
Gdańska — kończy „Baltische Prasce^— 
aby ten korzystny związek gospodar­
czy uległ perturoaojom.

^ TBATR POLSKI 

V  w sobotę, 8 grudnia
fSau jLDTNLi;^ 

♦
r. 2-gi Koncert symfoniczny*;^

^  pod dyr. A. W yleżyńsklego ^
poAWIętony utworoia 

▼ F R A N C I S Z K A  L I S Z T A  ▼  
W  Solistka; FANNY ŁRHWER (fortapjan) W  
'•£’ Foczątok. ii 4-tJ po p*l. ^
♦ .  Ras* otwarta od g, 1L—l i od 5—9 w. •

S. p. Waurzynlse Puttkamcr.
Onegdaj odbył się pogrzeb jednego z 

zasłużonych obywateli kraju, arabiegi 
Wawrzyńca Puttkamera. Zmarły był 
działaczem na ulwie cpołecznaj i poli­
tycznej. Wybierany jako poseł dG Damy 
Państwowej w Petersburgu z odwagą 
bronił spraw uaczych.

Za czasów niepodległości ś. p. Wa­
wrzyniec hr. Puttkam cr wydal broszurę 
o finansach Polski. Poglądy swe w tej 
sprawie opierał n& doświadczeniu za- 
jzorpniętem w reformie walutowej hr, 
Wlttego, którą znał doskonało.

Jako rolnik Wawrzyniec hr. Pnttka- 
mer miał zasługi niepomierne. Był gor­
liwym członkiem Towarzystw* Rolnicze­
go i w pracy praktycznej przyczynił się 
do podniesienia rolnictwa naszego.

Zmarły był jednym z założycieli 
stronnictwa Demokracji Narodowej na 
gruncie wileńskim. Żałować należy że 
z ramienia tego stronnictwa nie weazedt 
także i do naszych ciał uetawodaw-.. 
czyeh.

9  w a ls p y s a c ji,
Dr. Je rz j Michalski udzielił korespondentowi 

„K urjer' Polskiego* wywfodu w sprawie w alo ­
ryzacji, k tóry  ;o głos lako opluję osoby j .u peł­
nie m iarodajnej |w całości podajemy:

W  sprawie waL-ryaac|i ?Rjąłem wyraźne i 
określone sianowiakc w mej mowie Sejmowej 
3 dnia 23 listopada. Nie ulega d la  mrde na<- 
mnlojszej w ątpliw ości z powodów, które ju ż  po- 
dałeui we wspomniano: mowie, io  w aloryzjcjr, 
n k  afączc>u:i, organicznie 1 terminowo określoną 
reform ą w aluty  m usi ja k  w Niemczech (Oo’d- 
m aik) w yw oła/ następstw a jakuśjgorere d li 
ca łoksz tałtu  życia gospo.larcz®gu- tj, i  dla pań­
stwu, i d la goecodarstr indyw idualnych.

Budżet państw a sk łada elę z  awóch częeoi 
organiczne, z sohą związanych: z  dochodów — i. 
wydatków. Niepodobna n ‘j  zastosow ać do jednej 
r. tych części zt >jo , na k tó ry ch  opiera slę częle 
drugn, to też pojęciowe najzupełniej d u s z n y  
hył odrzucony przez sejm wniosek ttniejszuśo), 
ab y  w aloryzacją objąć jednocześnie dział w ydat­
ków.

Pod wzlędeui is te ty  koncepcji niem a różniey 
pomiędzy uchwalonym projekteia o w aloryzacji 
a  teoretycznym złotym, Jeden i drugi wprowa 
dza do gospodarstwa nieistniejąca pojęclo teore­
tyczne, gdy tymczasem my Jootećmy krej om ubi- 
giac, zn iisc .onyn . przez wojnę, w którym  też 
feorśtyeziiy pieniądz, oparty ó złoto, moż uy  ̂
wprowadzony dopiero po wielu la tach  iuten- 
aywnoj pracy nad poprawą goepodarkl . 
StwJweJ.

Życie 1 caukn stw ierdziły ,ie złoty polski zbankra- 
tował wyrządzając olbrzymi i ezkody jo to d arstw u  
spoleuznemn. Przemysłowcy i kupcy wpronwd-ii.i 
już dziś różnorodność mielników ] irodków  ob li 
C7id. Różnorodność tę powiększy, wzmocni 1 n ie  
jako praw nie uzasadni usta -ra  w aloryzacyjna.

Zamknięciu rachunkowe w naszej /oepodaros 
państwowej Tyku,zują tak  znaczne deficyty, tj. 
przewyókl wydatków nad dochodam i i? m i J . 
najw ięksjiytn wyulłków wprow.-.dceuia w k r u t k in  
czasie nowej w aluty przekracza naszą możność. Z 
tego wynika, że ok- es Stosowania ustaw ; waloryza­
cyjnej musi być względnie długi praad w irow a- 
riora ust* >fy o reformie walatowej i n io w ą^ li - 
wie reform ę tą  u trudnia 1 opófuie.

Jeżeli " r r ó  iimy awa^.j aa Ukt, że już dzisiaj
{trrad wprowadzaniem w aloryzacji podatków wie- 
e fabryk  ogranicuu o kilka Ju l swą prace ; i), 

szba bezrobotnych rośnie, sądzimy, ceolew skaza- 
nem Jest powiększyć ■■i.tmiary jedusg* t dni- 
Slogc

Cuwiedr.ioJem się z bardzo autorytuływ nege 
źródra, źa inno kraj o słabej walucie (Węgry) 
nosSł się z m yślą wprowadzenia w aloryzacji, jak 
u  nas ;— zam lara tage jednak poniechał po p rze­
prowadzeniu powhznycii studiów, które w r z a ł y  
ew entualną szkodliwość tafctago eksperym entu.

Poi3ka, poza Nieme.:.-', będzie jedynym  k ra ­
jem , k tó ry  wprowadatł waloryzaoją pcdatków.

Walka o Dziedzictwo Pułaskiep.
Soenarjuss kin tmatog rufics:iy.

MultitryljOncwy kapitał otrzymają 
spadkobiercy KtsiJdierua Pułaskiego, 
konfeuerata barskiego... o ile się takowi 
oczywiście zrąjdą. Jedno a pism aaja» 
tyckioh nawołuje do poszukiwań teko­
wych w terminie prawie lat 9oo,—-po 
upływie tego ociosanego tarmlnu. wła­
sność Pułaskiego przejdzla w ręce 
rządu Stanów Z jednoczony ca bezapela­
cyjnie. i  J , 5  :

Bojownik woiauśćiowych wojen avne- 
rykańskioli. otrzymał w charakterze upo- 
mmku (dawno to było) dzkłkę ziemi 
wśród bujnych traw  ^ampaflów, kiedy 
to jeszcze - zabijano biz )cy w dowolnej 
ilości i z wolnej ręhi api zeda^ano skó­
ry, a dziesiątki tysięcy centnarów mięsa 
gniło w gorącym stopie.' Czy tam Pu­
łaski zoudowai sobie termę i czy gospo­
darował nr. roi i, czy toż konie hodował, 
lub strzelał der Zwierzyny — o tern nie 
wiemy. Ale po latach wybudowano 
wmiejjcu tern wielkie s miasto ,Washing­
ton, stolicę obecną Stanów Zjednoczo­
nych i na dziafoe konfederata jacyś 
busitinesmancowle wznieśli ogromne bu- 
ayuki. Powiadają, iż ziemia ta  w samym

sercu potężnego ińiaeta leży. Wartość 
je j nia da się wprost oblicŁyć; wielo­
piętrowe kftmjeniee zbudowane na grun­
cie cudzym bez zezwolenia właściciela, 
no i ceatrum W ashiugtonu! — to wy­
starczy.

Nachodzi pytanie; dlaczego dotych­
czas na ubu półkulach naszej piruety, 
na wszystkich kontynentach i wyspach— 
nie znalnzł się ktoś, kioby rękę Wy­
ciągnął po fantastyczne sscarby^ Moie 
nim być samczw miec, jacy w wiekach 
ubiegłych praiendowali do tronów mo­
narszych; a dlaczego dotycha«ss spad­
kobiercy prawowici olbrzymiej fortuny, 
nie zgłosili słu&zny&h swych do niej 
pretensji. Skąd skromne pisemko, za­
padłego w fałdach cołb&alńego konty­
nentu azjatyckiego mienia, dane po­
dobne wyszperało i opublikować się 
ośmieliło, naprzakór całej potędze Zjed­
noczonych Stanów Ameryki północnej, 
których iząil pod ^ p łj  w ea królów dola­
rowych, ckrzętnie wiadouość tę ukry­
wał i w przeciągu dziesiątek lat w ta­
jemnicy największej utrzymywał.

sfe
Stało się tak; Kazimierz Pułaski, po 

pokoju zawartym pomiędzj Rosją a 
Turcją w Kuczak-Kainardżi, udał się, 
jak  wiadomo do Stambułu.

W lutym r, 1777 dojrzał ostatecznie 
pian wyjazdu do Ameryki.—Wieeseiem 
dn. 12 lutego siedział Pułaski wespół z 
przyjacielem swym Maciejem Rogow­
skim w ustfońnej kawiarence rud Bo­
sforem i omawiali szczegóły podróży- 
Gdy wreszcie znufonl. postanowili wi-u- 
J3ć do domu i wyszli na ulicę, była 
noc. Wśród obłoków przeświecał pól- 
księżyc i migotały nieliezue gwiazdy, a 
złote sierpy na minaretach czarnemi 
tylko sylwetkami odbijały od tła nieba. 
W oustce 1 ciszy uliczki, kroki przyja­
ciół głośueni echwm uderzały o ściany 
przylegających domków. Naraz Rogo wski, 
który o .Lroków parę wyprzedzał Pu­
łaskiego, przystanął, i jednocześnie 
obydwaj sięgnęli do rękojeści pistoletów. 
Nłe było to bowiem rzeczą bezpieczną, 
o porze tak późnej zapuszczać sio w 
głąb labiryntu cia*nyeb zaułków Złotego 
Rogu.—Nfi zakręcie ukazała się postać, 
w czaruy habit przybrana i skierowała 
się iu  Rogowskiemu

-  Ktol tył — Zagadnął ostrym gło­
sem Rogowski, wydobywając jedno­
cześnie pistolet

— Paule—odezw ik się poalać—panie, 
— mówiła czystą francuszczyzną— wiem 
kto jesteście f wiem też o tern, że wyjeż­
dżacie do Ameryki. Jestem branką wię­

zioną w haremie znacago potentata Ab« 
adl-SellmJTamida, a porwano maie z 
Nowego-Oleanu, dokąd' ojcieo md: udał 
się w poszukiwaniu majątku. Uciekłam 
i przyszłam was prosić, byście zabrali 
mnie ze sobą do Ameryki —Nie odmów- 
oie mej prośbie, błagam, --dodała po 
chwili zginając kolana na zimnych pły­
tach ulicznego Kruku.

Gios jej dźwięczał tak szczerze, a w 
słowich tyle mieściło się prawdziwego 
smutku, iż Rogowski, który twarzy joj 
z powodu parających ciemności nie 
mógł dojrzeć, machinalnie schował pi­
stolet i ująwtzy ją  pod ręce postawił 
przed sob* na ziemi. Z pod nasuniętego 
na czoło kaptura, błysnęły ku niemu 
oczy żywe, pełne dziwnego światła, któ­
rego ule zaćmiły nawet spływające 
h j .

Po krótkiej naradzie, przyjaciele po­
stanowili zabrać brankę ze sobą do do­
mu, gdzie róż przebyła ona, w ukryciu, 
aż do wyjazdu Pułaskiego do Ameryki.

Branka ta. przezwiskiem Zenobja, nie 
opuściła już Rogowskiego, aż do'pamięt­
nej chwili roku 1780, o ozem wszelako 
historia milczy. 5 wywarła decydujący 
wpływ na bieg wypadków, ratjąoej się 
pf\*nioj rozegrać walki o dziedzictwo 
Pułaskiego.



Dookoła sanacji Skarbu.
WARSZAWA, b.ia. (A. W.) W środę 

w Min. Skarbu odbyło się poslaazenić, 
.którego praedmiotbin było uzgodnienie 
sta tu tu  Banku Emisyjnego. Według pro­
jektu kapitał .zakładowy ma wyt.jfeić 
loc- miljonów złotych, podzielonych na 
4oo.doc akcji po 25o złotych każda, 
Akcje mają być imienne i niepodzielne.

„Gazeta Poranna" oblicza, że budżet 
ME3 w  t . 1921 wynosił 28 mii i. Złotych 
p o ls k ic h ,  w r. 192? wydatkowano 24 mil­
iony, w r. 1923 gdy rozpoczęto akcję 
oszczędnościową budżet wynosił 20 mil- 
jonów ałotyon. Preliminarz ca rok przy­
szły przewiduje 14 miljonów złotych.

Pogłoski o ustąpieniu posła Byrki 
(PEL Piast) ł  Rady finansowej są nie­
prawdziwe.

Państwowe zaułady graficzne przy­
stępują do jdrńkii han^uotów 10-miljo- 
nowych z widokiem Zamku Wawel* 
skiego.

Według uchwały powziętej na poeie- 
dzbiiiu Rady Ministrów w Sprawie Stu • 
tu tu  Banku Emisyjnego oficjalna nazwa 
tej instytucji będzie brzmiała „Bank 
Polski". W okład Władz Banku będzie wcho­
dził komisarz rządowy, który będzie miał

Srawo powstrzymywać uchwały Rady 
lyrekoji Banku t ogólnego zebrania. 

Obieg banknotów banku zabezpieczony 
musi być zapasem walut obcych i złota 
do wysokości 30^, w pozostałej azęśui 
pokryty być musi innemi wMorami.

Na czwartkowom posiedzeniu odbyła 
•się dyskusja nad ustawą o waloryzacji. 
Referent, senator Buzek, oświadczył, że 
sanacja skarbu może przeprowadzeni: 
dwiema drogami: drogą pożyczki zagra- 
E-ioscej, lub też drogą samopomocy. 
Pierv.'szs jest dia Polski zamknięta, po­
nieważ wymagałaby ofiar z damy na­
rodowej, a przytem nakładałaby na nas 
uciążliwe obowiązki, które tak u trud­
niają życie ekonomiczne Austrii i Cze­
chosłowacji. Pozostaje więc droga sa­
modzielnej pracy. Narzędziem zaś po­
mocy własnej je s t waloryzacja.

Według sprawozdania P,K.ł£.P, sa li­
stopad zapas walut zagranicznych wzrósł 
w iym mjesjącu da 38.4 mil jony juk. 
złotych, czyli zwiększył się o Ś 9 miljo- 
nów mk. zlot. (bG proc.). Jest to wzrost 
bartizo znaczny w porównaniu z okre­
sem poprzednich czterech miesięcy, gdy 
zapas m m  w P. Li. K, P. przeolętnię- 
powiększał się o 4 miijony mk, żłot.

M iensey.
Ustawa o pełiibinbeniotw£CK

BERLIN, 6.XiI. (A. W.) Celem umoż­
liwienia przyjęcia ustawy o pełnomoc­
nictwach dla rządu Msrx* prsez grupy 
opozycyjne, nowy gabinet postanowił 
złożyć go parlamentowi w formie zmo­
dyfikowanej w ten sposób, że ustawa 
uzupełniona będzie nowym paragrafem* 
który brzmi: Przed wydaniom rozpo­
rządzenia, opurtpgo na ustawie t  pei- 
nomocnlctwnofc. rząd n* poulaem pośle* 
azeniu porozumie Sby "z komisją, złożoną 
z 15 członków parlamentu. Zcrówuo 
socjaliści, jak i nacjonaliści, od których 
postawy zależy uzyskanie % głosów, 
odbywają narady, co do stanowiasa, 
jakie ma ą zaiąć wobec tuz uzupełnio­
nej ustawy. Wszelkie przewidywania, 
oo do ostatecznych wyników ty ch narad 
są narazle przedwczesne. Obrady są zu­
pełnie panine. Z pogłosek, jakie prze­

dostały aię do kuluarów cej mc wy oh, 
można jedynie wnioskować, że w łonie 
socjal-demokratów istnieje poważna róż- 
Pica zdań t»k, ze nie jest wyłączone, że 
nawet w razie uchwały pozytywnej 
część ich nie solidaryzująca Się z opinją 
większości klubu opuści salę w czasie 
głosowania.

Kanclerz M mi przedstawił się Ra« 
izie Państwowej i zapewnił w przemów 
wieniu swojorn, że pozostanie w najściś­
lejszych stosunkach z krajami związko- 
wemi, oraz prosił o udzielenie pełnego 
zaufania. R a d a  Państwa przyjęła usta­
wę o pełnomocnictwach 46  głosami 
przeciwko 2.

A h n e s t j e.
DUSSELDORF, 5 XII. ,-fP7\T.) Rządy 

francuski i belgijski na propozycję De- 
goutta postanowiły podjąć zarządzenia 
ulgowe administracyjno 1 amnestyjne 
na rzeez osób skazauych lub wydalo­
nych z terenów okupowanych. Rozpo­
częło się również przegrupowania wojsk 
okupacyjnych celem umniejszenia kon­
taktu z ludnością.

Pełnomocnictwa Rządu Rzeszy
BERLIN, 5. XII (PAT.) Parlament 

Rzeszy przyjął dzis w p; er wszem i dru- 
giem czytaniu ustawę 6 pełnomocnict­
wach dla rządu wraz z dod atkiam o u- 
tworzenłu komisji kontrolnej złożonej 
z 15 członków, Trzecie czytanie odbę­
dzie się jutro. Nacjonaliści wnieśli vo- 
tum nieufności bez Umotywowania. Gło­
sowanie nad tym wnioskiem odłożyć 
się ma również na jutro,

K R O N I K A
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Z śCaw-eńszczyzny,
(Komunikat W ILbI). 

Odsłonięcie pomniki, Bastnowiczs w Kownie.
Dnia 23 listopada odbyło s ’ę uroczy­

ste odsłonięcie pomnika twórcy Ruchu 
Litewskiego doktora Jana Bas&aowi- 
cza. Uroczystość tę obchodzono z ogro­
mną pompą przy udziale Prezydenta 
Republiki, całego Gabinetu Ministrów 
i wojska. Ponieważ doktór Bara­
nowicz przebywa obecnie w Wilnie, 
przeto tematem mów wszystkich była 
sprawa Wileńska. Prawie wszyscy mów* 
cy włącznie z Prezydentem twiordzili, 
że doktór Bas ano wica doczeka . Litwinów 
W Wilnie.

Dr. Basatiowicz położył ogromne za­
sługi dla litewskiego ruchu narodowego, 
jako założyciel ph.rv7s3e.go litewskiego 
pisemka „Aussrii0 iZorza), które druko­
wane zagranicą (w Czechach) przewo­
żone było kontrabandą na Litwę „Au- 
szra" z&łożona została w  roku 1883. Od 
tego sgjtsu dr. Sasanowicz r.wazany 
jest przez Litwinów za dachowego swa- 
go wodza. Dr. B. był przewodniczącym 
pierwszego Sejmu litewskiego odbytego 
w Wilnie w i £>05 rokuu Od 1905 roku 
jest prezesem litewskiego Towarzystwa 
Naukowego.

Ścięcie dębaw pcyiątkswych.
Donoszą iż nu górze Rambin&s no tej 

^ironio Niemna zostały ścięta waystkie 
dęby, utóre zos ały znudzone pracz Li- 
twłriów na pamiątkę zjednoczenia się 
Wielkiej Litwy z Małą. W okręgu Kłaj- 
pedzkitn przypuszczają, że jest to ro- 
DOta szowinistów nieraiectioń, którzy się 
już nieraz odznaczali taktem), obraźc.- 
jącemi ucauciu narodowe Litwinów, czy­
nami. W kraju pakuje z iego powodu 
wielkie obarzenie.

Przeszłość Zencbji pozostanie dla nar 
na nawsre tajemnice- Kto byli roctei-Jd 
tej dziwnej kobiety?.. Jsk  się okazało 
nie miała ona żadnego ojca W N. Orle­
anie, ani wogólf krewnych w Ameryoe, 
Była młoda i piękna, silnie zbudowana 
w irek przenikliwy, który w chwilach

fodnieoenia nabierał ostrego wyrazu, 
rócz tego ZenoDja dziwnie miłowała 

stroje piękne, a begate, ptzepych wo­
kół :-siebię, czyli posiadali wybitne skłon­
ności Kobiet wschodu. Potrafiła godzina­
mi leżeć, przybrana >: kosztowności, ra  
miękkim dywanie i wpatrywać się w 
piękny motyw jakiejś weohodmej ma- 
terji. Jiidnym słowem robiła wrażenie 
kobiety pełnej egzaltacji, która w po­
goni przygód wyruczyfa^ w świat. Co 
do jednegu tylko nie można mleć w ą t­
pliwości, i i  Zenobia była fruocuzką.

Gdy w r. 1779 , Pułaski jako dowódoa 
korpusu poległ w bitwie poa Savaniiah, 
wazysikie jego papiery i dokumenty, a 
pomiędzy niemi i akt jaaaoic mu dział­
ki ziemi w miejesu gdzie obecnie wznosi 
się miasto Washington, znajdowały się 
w ręku, Rogowskiego i spoczywały w 
małej skrzynce metalowej, Storą tar 
ostatni, znvsze nosił przymocowaną do 
sicaia, w niej też znajdował* sit kasa 
osobista przyjaciół.

Czy Rogowski kochał Zenobję?—Róż­
ni, różnie podówczas o tern mówili. 
Faktem jest jednak, że ona go nie k o  
ohała, w przeciwnym bowiem rasie nie 
wykradłaby tej skrzynki z pieniędzmi 
i nie nszłąby z pewnym oficerem, fran­
cuzem w nleincue niaomu strony.

Wypadek ten miał miejsce 12 lutego 
178o roku. czyli równo trzy M a po 
pierwt-zem spotkaniu tajemniczej branki 
jrzes Rogowskiego.

Gdy nad ranem Rogowski się obudził, 
nie znalazł w przestronayhi swytn na­
miocie Zeaobji, nie było również m etr- 
lpwej skrzynhi.. Zaś szybkonogie mu­
stangi uniosły już daleko i  ofnizu nad 
Missisipi, Zenobję i kochanka jej naz­
wiskiem Małlet, którzy zdążali w kie­
r u n k u  miasteczka Cjaries Sown,

Tam w karozmia rrzyarożsej, Mullet, 
i Zenobia obliczali oudze pieniądze i 
roili plan^ na przyszloaifi. Gdy n&stępn;o 
dosieaii ramaków, caia sums ■iuajdcwt.ła 
się w koburach Mullets, zaś akt nudania 
ziemi Pułaskiemu, w daiszym oiągu spo« 
Jzywai na dnia skrzynki przy siodle 
Żanooji..

Ali.
' 0 .  O. N.).

WILEŃSKA.
— Wiadomości kożaleine. Rorafy So- 

daiioji Marjańsktoj. Pań Panów, Fanien, 
nauczycielek, rzemieślników, oraa mło­
dzieży szkolnej odbędą się dnia 9 go 
gruJnia o godz G% runo w Bazylice w 
kaplicy 2w. Kaziouarza.

— Sełna rocznica urodzin W i Syro­
komli. Dziś w piątek 7 gę odbędzie się 
w kojciele św. Anny o godzinie 10-eJ 
rano msza żałobna za duszę Władysła 
wa Syrokomli 'Ludwika JCońdr&towioza) 
urządzona staraniem Uniwersyietu, któ­
rą odprawi ks. Bolesław Wilamowski, 
dziekan wydziału teologicznego Uni­
wersytetu Stefana Batorego. W sobotę 
zaś uroczysta akademja w U ni wersy te- 
oie o godz. 7«ej z następującym pro­
gramem:

1) „Gaudę Mator Poionis* wykona 
chór „Lutnic pod kierunkiem p. Broni­
sławy Gawrońskiej, 2) przemówienie JM. 
Rektora Alfons? Parczawsi iego, 8) od* 
czyt prof. dr. Marjona Zizieohowskiogo 
■.Twórczość Syrokomli^ 4) deklamacja 

Łęs chleba3 (ustęp) wygłosi p. Z. 
Roimianka, 5) Moniuszko: „Po noonej 
rosi-" (siowa Syrokomli) wykona chór 
„LUtńi". Wstęp wolny. Osobne zapro­
szenia rozsyłam; ale będą.

T" S  Ujwbór-Mi śnioki. Jak aię do- 
wia*_ajeiny. bawi w Wilnie gen, Dowbor- 
Muśnioki, który przycył na dni kika w 
sprawach osobistych.
i r  kUfthsIę dia inieligeneji.

-iiś odbędzie się zbiórka na rzecz za- 
silanisi tufiduszu kachni. P im iętsjm y o 
uczącej się młodsietyl Pamiętajmy c 
tych, itórzy w gościnnych murach frau- 
ciszeańskioh dostają ciepłą strawęl Niech 
Się nikt nie waha z  datkiem u& cel 
tak piu;:tyc2iiy ; potrzebę tak codzienną!

■ Zjazd kobiet kresowych. Dnia 8 i 9 
tt 'c '  '^będzie się w  sali Śniadeckich 
u . o. is'. kobiet kresowych z na- 
s^pująoym  proginrabm' -

n l s^r d™elŚ 3 go grudnia.
l) Gouz. 9-t». Nabożzńetwo w Ostrej 

Bramie. 2) lo-sa, O waioie zjazdu. 3) 
Zfiga;enie przewodniczącej Komitetu 
-ijazdowego. 4) Wybór Prezydium Zjaz- 
du 5) Przemówienia przedstawicieli 
władz i stowarzyszeń. S) Akademii: po-
nltuhc-' ri*̂  pooia Irany Puzy-

Przerwa obiadowa. 
r ; "i Gpdz a cis. Referat Senatora 
Jóaeiy Kaebeko. 8) Referat posła 
ttiidei’ Ei^ier iwej. 9) R łut dla De- 
iegatek Zjazdu oraz z uproszony c l  
S°5C' v  “alach „ Domu Oficera Polaka-

Miosiewiosa 13 o god? P -ej wieoz, i  
łaskawyn? udziałem P. Bw3ęciokioj(śpiew)c 
P' -mmarokowej (deklamacja) I p. Klech 

a (mr^onjau). Zaproszenia na raut moż­
ne otrzymać w Hbkreiarjaoie Zjazdu.1

Im  !-id ui®hzfela »-go grudnia.
. i.9ł Godz. 10-1» Moza Iw. w kościele

Jana. ij.) Sprawozdanie kolejne De­
legatek w porządku oznaczonym uracz 
pi azydjum Komitetu Ziazdowego do 
goda. i  azej.

Przerwa obiadowa.
_  ,12- ' 3 - o i * .  D dsze sprawozdanie 
Dftlhg'. sk 13) Dyskusja nad sprawo- 
idai-lami _ ejegąteM—odczytanie rezolu­

cji i zamknięcie Zjazdu.
Wuselkioh informacji udziela oraz ksr- 

7 c * Zjazd wydajo sekrotarjat,
ul. PiiakiewicŁa \ a od godz. 4—8-ej Jc- 
dzienufe.

V  duiaon 7 I 8 go  grudni* od 10-ej 
rano do 8-ej wioezór.

-  Występ szkoły baletowe]. Dola b-go 
grudnia o jodz, 5 pp. w cali Koła Po- 
łek (Gstrobramłta 5) odbędzie się wy- 
itjęp śzswły ńhletowej W. Kwiatkowskiej, 
konoesjowsnej przez Kuratorjum Szkoi- 
ne. Nu treść programu złożą się: taniec 
gwiazdek, kwiatków, śnieżynek i walc 
Szopena, oraz Czajkowskiego, wykonane

Srzey kierowniczkę szkoły panię Wikę 
.wiatkowską. Bilety w cenie przystęp­

ne; dc nabycia przy wejściu.
— leszcze w sprawia ząbtistwa ułana 

Z oyreKoji ginJnazjum lite wg złego im.
^  ptrzymnjiłiTiy następujące pis­
mo: V Gazecie ^Sfowo* z da. 2 grudnia 
s. o. była zamifteaczona kronikarska uc* 
tatka pod tytułem „Sensac^cu wiado- 
rność", której nodano, że kilkti iicani 
gimna^ium im. Witolda Wielkiego było 
areyzttowano za zabicie latem roku bie­
żącego w Tryno.. olu żołnierza.

Otóż proczę Pana Redaktora o pola- 
tarmcWBiiie publiczności, U  Wszyscy ci 
uęzE'owł« zaraz ro picrwszem śledztwie

Cała zaś ta sprawa została spowodowa­
na wskutek ielsaywycfc skarg pewnej 
osoby, przeciwko której będzie wdrożona 
odpowiednia sprawa sądowa.

Dyrektor gimnazjum M. Meykmm. 
P ow yisie  T jiŁśnieni# drukujemy a a  od­

powiedzialność uowyiej pudpieauaso, pewsiray- 
muj.j-: się od u naft se “ aględa na to, i i  śledztwa; 
w sprawie zabójuiwa nie j9St Jeszcze na u k o i-  
ozenlu.

— Horrendum. W szystko się u nas ro­
bi by publiczność' traciła .jaknajwięcej 
ęzazu i m aiim ua kłopotul Dlaczego nie 
ma odpowiednich marek na pooscia? 
Przooie Jeśli są duże zapasy uuuojwar- 
tośuiowyoti znaczków sóż łatwiejszsgc 
jak nadrukować nowe ceny, zamiast ka­
zać kleić cała arkusze nie nroszczące się, 
na kopercie.

— U Tacftnluów. W piątek, da. 7 b a .  *> godz.
7 w. w fo l. Slow, Techników (^ iled sk a , 33; od- 
będz.b oię odczyt ycd iy tu iu a  .0  kryptografji* 
wygłoszony przez 'nż. P. J. Łu.kawswiess.

T flA T fi | .'.LZYKĄ.

— iBatrPuickl (Lutnia). „Ot#iloJ s p. K. A d­
wentowiczom w roli tytułowej.

W przygotowaniu „Peer " y n t"  Ibsena s p K. 
Adwen-owiczem w ro li tytułowej.

W  sobotę o g. 3 m. 30 p. p. odbędzie się w 
T eatrze Polskim popi* szkoły baletowej Sf. Lit- 
zlńBkisj. Program  okłada t i r  z 2 ezęścl: 1) A phr s -  
J lth a  balet w 1 akcie i 2) iievertram ent ba­
letowy.

— Drupi bleozer poetiw Dziś o g. 1 1 pół pp 
Teatrze Polskim „Lutnia- od&ęd .lo ł>  druc! 
wieezór p-setów wileńskich.TJdaltł blorąiW iuda NU- 
dtlałkowska-DoboszAwsku, Halina Zawadzka, Ja*  
Oułbak, Seweryn Odyuioe, b le lan  W ierzyński 1 
Jerzy Wysz-jmlrski. k tórzy wygłoszą swoje u t­
wory.

- T e a t r  Wielki (aa Pebalaace). S z li urocza
Elna Glocedt — -ystąpi po raz 2 -jl w doskona­
łej operetc? Gilberta „KslrżDiczka Olała-.

W przygotowaniu „Bajausra*.
W Niedzielę o g. 3 m. 30. przedsizwienle po­

pularne „Sprzedana naneuzona" o p jfa  Sm etany, 
Ceny zniżono o 50 proc.

— bru j: kenozri .ysfeniczcy. Program  ju t-  
r^d.jszego kaneertu s/m fouicznege w eali Teatru 
Polskiego .Lutnia". sobotę & grudnia zapo­
w iada najw ybitniejsze utwory Franciszka L ijnta 
genjalnegu p lan isty  i  kompozytora- .TasJt)*, 
.Orfansz", .P relud ja", koncert fortepjanowy. 
Sólo na fortepjanle w ystąpi Fanuy Kre.aer Or­
k iestra  w zwiększonymi kompiBuie. O bjaśniania 
utworów w programach. Poozątek o godz l  ue 
poł.

WYPARKI ł KRADZIEŻE.

—- Samobójstwo. Dn. 5 um. w cel i  s im jb ó j-  
atw a wystrzałom z karabinu przestrzelił fobia 
skroń dozuro'i domu Nr. 12d przy ul. Aatovol- 
skiej N. £arpow!oz. Prsyezyńa eamobójstwa nie 
uaćaioua.

— Napaa w tesle. bn . i  t u .  t  lesle Żuklskim 
gm. Trockloj 2 cL bandytów uapadfo na mieaskaiłsa 
wąi U osły tr j io  gminy Józefa Orłowskiego jądącegc 
i  J o r t  Po awlązaalu swolRh ofiar bsndyt.. „ ra ­
bowali im kom a * ta n k a m i oraz rzeczy 1 2S SUK 
mk. gotówką.

— ii* tis ka^drsśol. Z pociągu osobowego Nr 
114 na 5 m kilom. cJ  j t .  Pedbrodzle wypadł 
mieszkaniec m. W ilna Aleksander R idzlun (Ci­
cha 8).

Poszkodowany t^ le rdsi, i i  ro stz ł wyrzuoony 
przez jaklagoś waehm istrzs z którym  m iał zatalrg 
la  tle mftoeaem. P rzy  w /padnlęclu Sadziu ctrzy- 
.-.ai ciężkie uszkodzenie tw arzy

— KradzleJii. Z garbarni "Union* (BlalcskOr- 
nlnka J) popeinJonu kradzież skór nu sarnę 4oe 
mli. mk.

Wacławowi K o zło w ałen u  tw óbrozoUmcs) ze 
ckladu skraa îonc 3 świnie.

HilWaraowl Ostrowskiemu (Kolejowa 5) skra- 
daiouu a kostium y wartoócJ ioo -mil. jak. J

Jadwidze 'irr  jezke ( (  Jtrobr^m akiC ) \  P.K.K.P. 
wyciągnięto z kieszeni 15 mil. mk.

uc*aic-włe a&TSjs, po joictwsgjm 
(im 2—3 iiiień) uwolnieni jak- nie 
mający nic wspólnego z ową ahrodnią.

Przyzuanis stuszności tezy polskiej 
w sprawie Jaworzyny.

HAGA.,®, XII. (PAT) Międzynarodo­
wy Trybunał Sprawiedliwości w Hudze, 
który rozpatrywać od 13 listopada b. r. 
sprawę Jaworzyny wydał w dniu dzi- 
aiajszym swoja opinję prayzaająo aim- 
nziioóć tany polskiej. Jak  wiadomo teia 
polska utrzymywah, że sprawa granicy 
na odcinku Jaworzyny jest kcirestją 
otwartą, to z^aozy że poprzednie decy­
zje ni. ustuliły jeszcze przebiegu grani­
cy. Przeciwnie, tez* czeskt- opierała aię 
na przypuszczeniu, żo przebieg granicy, 
pozostawiający Jaworzynę po stronią 
Czt-chosło wackiej, był już poprzednio 
przez Konferencję Ambasadorów ustalo­
ny. Różnice zapatrywań doprowadziły 
do sporów. W  chwili, kiedy 25 września 
1922 roku Międzynarodowa Komisja De- 
limitaoyjua uchwaliłp wniosek do Kon­
ferencji Międzynarodowej o zaaprobowa­
niu projektowanej łińji granicznej przy­
znającej Polsce częić Jaworzyny—Cze- 
choałowEOj a uświadczyła, że- Komisja 
Doumit&cyjna nie miała prawa propono­
wać przebiegu grauicy aa tym odcieku 
Opinja Trybunału Haskiego uchyliła ts
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kie zapatrywania. Sprawa roa wejść 
obecnie ęoci obrady Rady Ligi Narodów, 
której zadanie niezmiernie ułatwionem 
zostało wobec wyjaśnienia sytuacji praw­
nej sporu.

Echa zamachu w Blebku.
KATOWICE 5.XU. (PAT.) Na dzi- 

Biejśzem posiedzeniu Sejmu między fa­
nem! przystąpiono do wniosku nagłego 
klubu niemieckiego m sprawie zamachu 
bombowego, dokonanego <7 Bielsku. 
Nagłość wniosku uzasadniał pos. Ulitz. 
Izba jednogłośnie uchwaliła nagłość, da­
jąc dowód, że zamach potępia. Następnie 
imieniem rządu p. wojewoda Kacbi 
oświadczył, że według dotychczasowych 
relacji poiicja bielska w omawianej 
sprawie pocaynik przygotowania w róż- 
ry d i kieruokacn. Czy przygotowania te 
były dostateczne, okaże się z dalszego

dochodzenia, które już zostało wdrożone, 
a zatem do chwili wyśledzenia winnych 
i zbadania czy władze spełniły dokładńię 
swój obowiązek, p. wojewoda nie może 
nic więcej powiedzieć. Po przyjęciu 
oświadozenia wojewody dó wiadomości 
posiedzenie zamknięto.

Pod grozą dalszy oh mordów.
RZYM. 5, XII (pat). Dzienniki frars 

cuskie podały wiadomość jakoby Czi- 
czerin przysłał do "Watykanu notę,
potwierdzającą obietnicę zaprzestania 
prześladowań katolików w Rosji pod 
warunkiem uznania przez Watykan
sowietów de juro. W związku z powyż- 
szeni przedstawiciel P.A.T. zasięgnął 
informacji w kołach watykańskich i
otrzymał zapewniania, że podobna nota
nie nadeszła; dalej stwierdzono, £3
gdyby nawet W atykan podobną notę 
otrzymał to prawdopodobnie warunki

narzucone w powyższy sposób nie 
mogłyby być uwzględniono.

Wybory w Anglii.

LONDYN; s a j t .  PAT. Lloyd George 
oświadczył, że przewiduje iż Izba skła* 
dsć się będzie z 310 kttnserwaiysićir, 
160 liberałów, 140 z partji robotniczej * 
fciłku niezawisłych.

Ruch przedwyborczy przybiera cha­
rakter gwałtowny.

Szkoły chcoplbMienne w Polsce.

WARSZAWA. 5.XI.23. (Aw/ Gazeta 
Warszawska podaje, że w wojewódz­
tw a ^  wschodnich istnieje cały szereg 
szkół obcoplemieonycb, nieodpowiadają- 
cych najskromniejszym wymaganiom 
pedagogicznym. Ntjgorzuj prowadzone 
są? gimnazjum litewskie w Swięoianach

i białoruskie a raczej rosyjskie w Gród­
ku, w powiecie Wiifcjskim. Tę ostatnią 
szkołę zamknięto.

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa 0 grudnia b.r.

O olary . . . .  35?Q0C0
Przokiułi: New-Yurk . 35/OuOU
Londyn . . ■ 1570000C
^aryż • I9a000—P4500
Wlet eA . - 49.97-i? %
P r r g a .......................................  J02C0C
Wiochy ................................. 136000
B elg ia  . 160500—lG«S5t
Szwajcaria ■ 626C00—610000
Łłoty frank . •
Mlljojnówka . . 60000—65000
B ony zło te  . . 545000—580000
Pożyczka z ło ta  . 5&WOO-550000-543000
T endencja  dla w a iu t m ocna d la  ak c j 1 u trzy m an a .
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Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 24 listopada LP23 r. pod Nr. 638 wciągnięto:

R. H. A. l—U38. Firma: „Grodzieński Noach3. Siedziba 
w Wilnie ul. W, Stefańska 17. Przedmiot—c/yanosci ekspe- 
dycyjr.o-transportowe. Data założenia firmy 1922 r. Właści­
ciel Grodzieński Noach zam. tamże.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sąpu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 24 listopada 1923 r. pod Nr. 642 wciągnięto:

R. 3. A. 1—542. Firma; „Czarnuski Abram“. Siedziba 
w Wilnie ul. Wielka 40—38. Przedmiot—handel biżuterją i 
złotem. Firma funkcjonuje od 1922 t. Właściciel a  bram 
Czarnuski zam. tamże,

Do Rejestru Handlowego Dział A , Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 24 listopada 1923 r. pod Nr. 255 wciągnięto 
dodatkowy wpis firmy ,Szytikowe Elżbieta i Ludmiła*.

Spółka została całkowicie zlikwidowana.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 26 listopada 1&23 r, pod Nr. 323 wciągnięto 
dodatkowy wpis firmy „Rebtka Bejrak, Sakie? Calei i S ka*.

W dniu 13 listopada 1S23 r. spółka została całkowicie 
zlikwidowana.

Do/.Ruj es tn* Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 24 listopada 19?3 r. pod Nr, 686 wciągnięto;

R. H. A. 1—636. Firma: „Sklep win, wódek i spoiy 
czych towarów Andrzej Grynia*. Siedziba w Wilnie ni- 
"Uniwersytecka 2. Firma istnieje od 1916 r. Właścicie 
ftndrz&j Grynia zam. pl&c Napoleona 6.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 24 listopada 1923 r. pod Nr, 637 wcią­
gnięto:

R. TI. A. 1—637. Firma: „Abram Gordon*. Siedzibą w 
Wilnie ul. Ofiarna 4. Przedm iot--handel leśny. Firma istnieje 
od 1922 r. Właściciel Abram Gordon sam. tamże.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w WUnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w  Wilnie w dniu 15 listopada 1923 r. pod Nr. 613 wcią­
gnięto.

R. H, A. 1—618. Firma: .Dcm Handlowo-Przemysłowy 
„Platyna* B. D. Siuccy, R. Szpunt, A. Landa 1 S-/la* w 
Wilnie, Siedziba w Wilnie ul. Piłsudskiego lo. Przedmiot— 
handel i produkcja żelaza. Spólnicy Dawid Sfucki, Berusz 
Słonki, Ruwic Szpunt, Ber Grajdo, Abram Land- i Ruwin 
Buniak. Spółka firmowa zawarta w dniu 12 listopada 1928 
roku na termin dziesięciolatm licząc od dnia zawarcia spółki- 
'Zarząd interesami spółki należy do wszystkich spójników, 
korespondencję, pokwitowanie z Odbioru wszelkiego rodzaju 
korespondencji pocztuwjj i telegraficznej zwykłej warto­
ściowej, polecoi j j  i pieniężnej, pokwitowania z odbioru po­
syłek, dokumentów i towarów z kolei, żeglugi, komór cel­
nych i od osób prywatnych podpisuje pod stemplem firmo­
wym jeden ze spólnikow. Wszelkie zaś zobowiązania, umo­
wy, akty hipoteczne i notnrjalne. weksle, żyra wekslowe, 
czeki, przekazy, pełnomocnictwa i żądania zwrotu sum z in« 
stytucji kredytowyoh, łącznym podpisem trzech spómików 
pod stemplem firmowym zaopatrzono być winne i z tern iż z 
powyższych trzech podpisóv dwa z nich mają być położone 
prZez spólnikow z grupy Bcru^sa i,Dawida Słuekich, R a­
zina Szpun ta i Ęera Grajewa i jeden z grupy Abram a 
Landa i Ruwina Buui&ka.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie,

Do Rejestru Handluwego Dział B, Sądu Okręgowego w 
Lilnie w dniu 10 listopada 1923 r, pod Nr. 182 wciągnięto',

R, H. B. 1—182. Firma—„Bank "Wschodni Spółka Akcyjna 
w Warszawie oddział w Wilnie*. Siedziba w Wilnie, Wielka 
98. Przedmiot — operacje bankowe wyszczególnione w § 10 
statutu. Kapitał zakładowy wynosi lo3.ooo.ooo mk. podzie­
lonych na 216.000 akcji. Zarząd centrali stanowią: Prezes 
h r  *Jozef Tyszkiewicz,"’ wice-presea Ryszard Michier, człon- 
Ł owię; W iktor Daszyński, «Hn Szlążkiawścz i Juli w  Dunln- 
Hoiecki. Na czele oddziału w Wilnie Malepki Stanisław, 
zam przy ul. Zygmuntcwskiej pod Nr. D. Prciurenlam i 
-ddziałc są Witold Buterlewicz i Stanisław Kiern.owłcz 
żim . w Wilnie 1) Nadbrzeżna 8, 2) Lwowokn 58. — Spółka 
Akcyjna, statu t jej zatwierdzony przez Ministrów J- rze- 
mysłu ł Handlu oraz-Skarbu 81 maja 1919 r,

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie,

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 26 listopada l2«3 r. pod Nr. 645 wciągnięto:

R. H. A. 1—645. Firma: „Unitas* Szmidt i Sztern“L 
Siedziba w Wilnie ul. Podgórna Nr. 5. Przedmiot —r przed­
stawicielstwo towarów krajowych. Firma istnieje oć 
października 1922 r, Spóitrc-y Jan iśzmidt, i Józef Sztern, 
zam, przy ul. Podgórnej 5. Spółka, firmowa zawarta w dniu 
24 lutego 1923 r. na termin nieokreślony. Zarząd jej stano­
wią obaj spólnicy, którzy łącznie podpisują wszelkie umowy 
! zobowiązania spółki.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Gb cęgowego w Wilnie.

Do Rejestru HandSowegc Dział B, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 26 listopada 1S28 r. pod M  133 wciągnięto:

R. H. B. 1—138. Firma: „Konkordja* spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością". Siedziba w Wiln;"e przy ul. W. 
Pohulanka 3. Przedmiot — uczestniczenie w nabywaniu, 
urządzam/u i eksploatacji fabryk i ZŁkładć w przemysłowych, 
jako też urządzanie i eksploatacja własnych fabryk i zakładów 
przemysłowych jak  również celem handlu w kraju i zagranicą, 
wyrobami tych fabryk i zawad ów przemysłowych, oraz celem 
prowadzenia handlu towarami wszelkiego rodzaju wogóle i re ­
prezentacji rozmaitych firm. Spólnicy Izrael, Tobjasz i Dawid 
BiinimowiczowJo,, zam. w Wilnie przy ul. W. Pohulanka 3. 
Wysokość kapitału zakładowego wynosi 600.000 mk. poi. 
podzielonych na 6 udziałów po luo.coo mk. każdy. Zarząd 
stanowią: Izrael Bunimowicz, Tobjasz Bunlmowioz i Dawid 
Bunimowicz. Wszelkie umowy, zobowiązania, czeki, weksle 
i inne dokumenty, jako też wszelka korespondencja winny 
być podpisane przez dwnch ozłorków Zarządu lub leż ich 
pełnomocników. Spółka z ograniczona, odpowiedzialnością 
zaw łrta w dniu 21 lutego ly22 f. aa  termin nieograniczony 
opiero się na akcie zeznanyra prsad Adolfem Zmaczyńskim, 
Yotarjusiem przy kancelarji Hipotecznej Sądu Okręgowego 
w Wilnie.

Wydział Rejestru Handlowego
Sąau Okręgowego w Wilnie.
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MiEGZYSŁAW ŻEM
W ilno, nl. Adama Mickiewicza 24.

J oryginalne zmeryk. dnlerwooii
!!A rytm om etry, lo la to ry , szaplrografy, 
taśmy, do maszyn, kalał. | | I | | |

Najtańsze źródło zakupu
I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I  i l  i M

F a b r y k  a a b u w i ą  ^

E H P R E S & "99
WILNO, 1-sza Portown 7.

GSi

męskie, damskie i.dzieciime, I I I I I I |,l I 
! \ I 1 1 które strzegą od wszystkich chorób,.

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I 9 K E
Zmiękoza i usuwa bez bólu CHOLEKINAZA

H. Ni6VltQj0WSkid(ja ataki w żupetnoicS ustają.
OBJAWY: (po&.ąikowe). BOI w hok.ieh 1 dutku jKićsei-cowym (gdzie 
echodzr się żebra). P o t olewania w w ątrob li. Skłonność do ob~ 
stm kojl. U rjn n  ciemna i  mętnp, lnb io i  bczharwna, jak  y o ć t.,  ję ­
zyk obłożony, (iorycz ! kwas w ustaeb, OJbljanir- gazami. Wzdęć In 
1 burczenia w kiszkach, Bólo i zaw roty głowy. Silno zdenerwowa­
nie. OBJAW Y: (podczas &tasow). W ’ołku 1 wątrobie silny  ból, 
Który się rozchodzi ku  etronle tylnej — pasie, tirzyżu 1 sięga -i 
pod łopatki. W zdęcia brzuchu, rozsadzic ie  żebrr 1 parcie na kiszkę 
stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach 1 klatce piersiow i) (na 
przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

Blliszyąh informacji udziela: Agtchan fizjolog R, Nicmo- 
jewskl. Warszaw, Nowy Świat 5 . Skład główny 

I. B. Segal. Wilno.
Sprzedaż w akladaoii aptecznych I aptekach.

Licytacja publiczna.
Btap Urzędu Emigracyjnego zawiadamia, że w 

dnia 13 grudnia v. b. o godz. 3 m iau t  30 oTbę 
dzie się  pow tórnatlicytacja na etapie, Jadow a 25 
na różc< przedmioty biurowe 1 gospodarcze, oraz 
parę  koni, uprząż, bryczka, wn«yr sanie i węgiel. 
L icy tac ja  odbędzie się In plus od cen szacnnk- wycfct

M  BAPIE3A  
IComlearz Etapu

Na św ięta!

Wina owocowe
Na św ię la l

.Rektyfikacji 
Warczawakiei* 

znane w całym  k ra ju  sc  s^.ego Ornaku, k tó ry  
nie u s tęp u je  w*uom zagranicznym  vr sm akach . 
S r.u terw tfj, B a rsa c  Tleiiskle, M adera, Tokal

 —) i L arfite  ( - - -------
W y łączna  re p re z e n ta c ja  1 h u r to w y  skład 

n r  WILNO 1 WILBŃSZCZYZNĘ 
Skład  tow arow y

Antoni GŁOWIŃSKI
L‘ odroczy nu  j  3. Telef. 164.

Ż ą d a j c i e
b e z p ł a t n i e
C e n n ik  na ró żn e  
gatunKi b ie liz n y
j i n n y c h  artykułów.

A d r e s o w a ć :
Pierwsza wytwórnia Źródło Bielizny

J. RABINGWICZ
IBIAŁYSTGK, Nowy Ś w iat u

Posada Inspektor* Szkolnego.
W Nr. 18 „O ziernika Urzędowego M lnfstors- 

tw& W. B. 1 O, zestal ogłoszony konkurs na 
na stanowisko Inspektora Szkolnego w m. WUnle.

Podanie należycie udokumentowane, skierow a­
ne ao Ministerstwu W. B. : O. P., należy wnoale 
do Knratorjum Okręgu Sntolnęgo W lleńsklegi 
w "Wilnie, (pi, M. Magdaleny 2).

BIURO LEŚNE I PAfICELACYJNE
J« Ł u ł o w s k l  Ś w i ę lo r z e c k f

Wllro, ul. Uloklew^za, (Sta Jereka) Nr. 42 m.5.
Informacje oa g. e— 10 * 5—6 w. 

Szacowania, urządzenia leśne, parcelacje ma- 
jącków zlemsk. wszelkie roboty  mfern.: Sp-j- 

rz ą d z , kcpjow anle planów 1 Inne.

aprzedarla z ara-: 
U O  ładny lorwark- 
0 dpbrąl glebie w LV1 
laiiszczyznle 103 dzlesię- 
cln, vr r,em 6& ornej, 16 
łąk , 18 la s r  opału wego 1 
budulcu, reszta pod zabu­
dowaniam i * ogrodem o- 
y&z dom uilesikalny. 

W twysfkle budynki gos­
podarskie 12 kl. o d ita c jl 
kolejowej. Ssczegćłowp 
lufbrm aoje W:S-ce „Plon" 
Portowa t>-c tamże do o- 

bejrzonia plan.

Yupuję książki
w językc. rosyjskim . 

Troeuf 4y m. 1.

Akusźericsî :
u d z l9le  porgd, Przyjmuje, 
od 9 mirt d« 7 wlecj. 

Mickiewicza 46—6.

0-( M,
Ohor wener.8yfllis lek ó r- 
ne (leczoa. sztuczn. słod- 

cem g.lrsklu 
u l Wilon ika 34 ej, 3 

Przyjm uje od 4-7

Do sprzedania 50 dzl? 
slęciu gruntu  z la ­

sem 1 ^zrujnow anym  
m ł y n e m  g w iorsty  od 
kole* 25 od LYlina. W ia­
domość: ul. Ad. M ickie­
wicza 24—fi w aule pow ­

szednie,

500 Uliijondw TT .
oddanie zagubionej ts ia  
joczki oszezędnoadowej 
wraz z 2510 bo ar nu zło­
tem!. Wiadomość adresa 

towi k8it^eczkl.

Mydowco «  zo3tępgt«lc wspołwł^ldtitll —Stanisław  NhakhwJas. Drukarnia J. Bojcwslticgo, Sawicz 8.


